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22. Stycznia 1822, 


Konstantynopol. 
(Dokończenie. ) 


Sułtan Selim, który więcéy zay- 
mował się publicznemi poprawami i 
sławą państwa, iak uciechami i roskosza- 
mi osobistćmi, przeznaczył dla użytku 
marynarki zamek swóy, zwany kasztel 
zwierciadlany ( Seraglio Ainali - Cavack ) 
ulubioną Amurata III. siedzibę. WWład- 
ca ten znaydowad szczególnieysze upo- 
dobanie, gdy z niewolnikami swoimi 
przeglądał się w ogromnych zwierciad- 
dach tego zamku, które po zawartym 
Passarowickim pokoiu, od weneckie- 
go Senatu w darunku odebrał. luż były 
w nim wielkie budowle porozpoczyna- 
ne, lecz przez zrzucenie z tronu Seli- 
ma , wszystko wstrzymanćm zostało. 
Suftan teraznieyszy, wziął znowu ten 
spustoszony pałac w swoię posiadfość, 
w którym, gdy odnowienie iego, by- 
oby zbyt kosztownem, nigdy mieszkać 
nie będzie. 

, Ku wschodniemu końcowi przed- 
mieścia Hassakeni ukazuie się woy- 
skowa szkoła inżyniieryi. Gdy gmach 
en następnie okazał się za szczupły, 
przeznaczył Selim dla wychowańców 
Pałac sułtanki, siostry swoiego oyca, 
tora od kilku iuż lat w nim mieszkać 
przestafą, Po złożeniu z tronu Selima, 
„ichowańce z zamku Seraglio, który 
(raz SIĘ wali, ustąpić, i do dawnéy i 
ciasncy Siedziby vyrocić się musieli. 

Pyszne koszary dla bombardyierów, 


szkoły inżyniierskićy ; gmach ten przez 
obszerność i wytworność swoiey budo- 
wy, równie iak piękność wysokich mi- 
naretów zdobiących iego meczety, iest 
naywiększą okrasą téy kaj portu. VW 
pobliskości korzar znayduią się piece do 
wyrzucania bomb z możdzierzy i' war- 
sztaty do robienia podstaw pod one. 

Galata, (przedmiescie Tofana po- 
fożone od pofudnia) naprzeciw Serag- 
lio, ma obszerne Koszary artyleryi i 
wielkie składy różnych potrzeb dla cięż- 
kiey broni. 

VVspaniafe baty budować kazał Sut- 
tan Selim dla woyska na sposób euro- 
peyskı urządzonego (/Vizam- Gedittes) w 
Skutari, Levencie, Czylika i w poblis- 
kosci Pera. Pierwsze dwa zburzyli Ian- 
czarowie po śmierci Mustafy Bairaktara. 
Koszary pod Pera zostały ocalone, po- 
nieważ w czasie powstania Janczarów 
nikt ieszcze w nich nie mieszkał. 

Patace Posłów europeyskich , po- 
czytanoby w Europie za domy prywa- 
tne. Pafac Posła francuskiego pofo- 
żony na przykróy spadzistości wzgorza 
przytykaiącego do przedmieścia Pera, 
ma piękny widok i ogrod dosyć obszer- 
ny. Baron Breres stawiat go za Hen- 
ryka IV. a pod zarządem Barona Tott 
wczasie poselstwaHrabiego St.Priest zos- 
taf odnowiony. Struktura domów Posta 
angielskiego, rossyyskiego i szwedzkiego, 
nie odznacza się ani ksztattnością, ani do- 
brym smakiem. 

Dom Posła rossyyskiego iest mały 
i nawet dla Siedziby Posła niesto- 
sowny. Pałac angielskiego wybudo- 
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wano niedawno w czworogran na po- 
fudniowym końcu Pery. Od bramy 
wwiezdnóy ukazuią się frontony ukośnie, 
wewnętrzne urządzenie nie tyle iest wy- 
godne,ileby z obszerności gmachu wnośić 
należało. WWywdzięczaiąc się VV. Por- 
ta Anglii, za daną pomoc do oswobo- 
dzenia Egiptu, darowata grunt na tę bu- 
dowę. 

Kana? konstantynopolitański czyli 
Bosforus iest bystrym przesmykiem czar- 
nego morza, łączącym ie z morzem mar- 
moryyskićm , ktory z tamtąd, przez ka- 
naf Dardanelów czyli Helespontu, wpa- 
da do Archipelagu. Kanaf konstanty- 
nopolitański dzielący Azyą od Europy, 
płynie między dwa przeciwległe rzę- 
dy pagórków. Gtębokość iego sięga 15 
do 20 sążni. Pola są zewsząd bespie- 
czne. Odnoga morska Bujukdure, gdzie 
kanał rozlewaiący się, aż na dolinię te- 
goż nazwiska staie się szerszym, iest 
dogodnóm miescem do zarzucania kot- 
wicy dla okrętów wypfywaiących na 
morze czarne lub ztamtąd przybywaią- 
cych. , 

Niedaleko uyscia kanału Bosforań- 
skiego do czarnego morza , są dwa 
zamki ku iego obronie, należące do 
przedmieścia Fanar, lecz że są bardzo 
od siebie oddalone, nie mogą przezna- 
czeniu swoiemu godnie odpowiadać. 
Za to dwa nowe zamki Poyras i Ca- 
ribe, ktore Baron Tott w naywęż- 
szem miescu kanafu zbudował, mo- 
głyby się bronić dla bliskości położenia 
swoiego, równie, iak i dla mocno wa- 
rownych bateryy. Zamki Roumili Ca- 
vac, i Anadoli Gavac, odnowione i wy- 
doskonalone przez PP. Monier i Tou- 
tanie, maią bateryie bez pokrycia ; 
dotykaią się powierzchni wody. Ponie- 
waż leżą u podnóża pagórków, któ- 
rych stoczystość ogromny wał przery- 
wa; w przypadku więc nieprzyiaciel- 
skiego napadu, kule dział na pokładzie 
okrętow będących, przenosiłyby baterye 
i odbiianiem się od pagórków szkodzi- 
łyby wałowi. 

Na brzegu gościńca w Bujukdere, 


wystawione są bateryie z kilku dział, 
by flocie nieprzyiacielskiśy nie dopu- 
szczały żarzucać kotwicy w zatoce, 
chociażby iuż i pomimo ognia sypa- 
nego z warowni, wyższy kanał minęła. 

Zamki Romillyhissar, i Anadolyhis- 
sar, które w wieku XV na 2 mile 
morskie od południowćy strony Hon- 
stantynopola, przed samóm zdobyciem 
tey stolicy wybudowano, znayduią się 
prawie w pićrwiastkowym stanie swo- 
ićy budowy. Mogły być straszne pod- | 
ówczas dla okrętów , które płynęły 
wzwyż kanału, atoli teraz maałoby dzia- | 
dały na wielkie okręty liniiowe, po- 
nieważ baterye są za mafe, a strzel- | 
nice dla dzrał wielkiego wagomiaru za | 
szczupłe. 

Konstantynopol położony w. 
samym środkowym punkcie morza 
czarnego, marmoryyskiego, Archipela- 
gu i morza śródziemnego, może nay- 
łatwićy utrzymywać na nich związek 
handlowy i polityczny. 

Oprócz tak ważnego położenia swo- 
jego na morzu, może nadto bydż nay- 
znakomitszą twierdzą na stałym lą- 
dzie; założony bowiem na przylądku 
w kształcie troykąta, którego dwa bo=. 
ki oblówa głęboka woda, z iednćy tyl 
ko strony, w razie napadu ma przystęp 
od lądu. Ta zaś obrony potrzebuiąca 
strona, tworzy prostą liniią i obfituie 
we wszystkie korzyści miesca bać 
sztami i wielkićmi połxiężycami waro- 
wnego. | 
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Nie wiem Janie, dla czego los nie chce mi służyć 
I lubo pragnę życia przyiemności użyć , ` 
Zawsze mię omylaią, nadzicie zwodnicze! 1 
Wiek móy młodzieńczy ciągłe zatruły gorycze ; | 
Teraz gdy mi iuż brodę włos ocienił mezki, 
Nowe znowu ponoszę, zgryzoty i klęski! | 
Lecz gdy cierpienie z własnćy nie pochodzi winy, 
W nadzici polepszenia miiaią godziny! — 
Gdybym wziął po rodzicach , albo iakim krewnym; 
Wioskę iaką intratną z kapitałem pewnym, 
Dary, któreby nieba dały mi łaskawe, 
Użyłbym na rolnictwa i ziemi poprawę 


an "TPP tat i 


Bio a da A d 


A ochraniaiąc chłopków od ździerstw i ucisku , 
rzestałbym na godziwym, chociaż szczupłym zysku, 
zień w pracybym przepędzał , a chwile spoczynku 
aukóm i malarstwu niósłbym w upominku , 

Lub chege się przypodobać powabnćy kobićcie 

Grałbym ićy w wieczór dumki na Kochowskich flecie. 


. . 
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Lecz usiłow 


„US ań wszystkich widząc skutek próź 
p TA y ą próżny 


Oboietn; sicbie, że iestem na świecie podrożny, 
ag ue na wszystko chcę odtad spoglądać, 
Zywać co mi wolno, cudzego nie żądać, 
Tugim tego nie czynić, co nie życzę sobie, 
teście milczeć i czckać konca nieszczęść wgrobie, 


c. 


Sławnieysze biblioteki, zbiory hi- 

Storyi naturalney, kunsztów i sztuk 

wyzwolonych, znayduiące się w Pań- 
stwie rossyyskićm. 


L. Księgozbiory. 
W Petersburgu. 


1. Cesarski Księgozbiór w Ere- 
mitasz, zaymuie kilka sal i składa 
się przeszło z 300000 Tomów , między 
którćmi zbiory d Alamberta, VWV ol- 
tera, Diderota i Biszynga znacz- 
ną zaymuią liczbę. — Księgozbiór ten 


bogaty iest w rzadkie i kosztowne pis- 


ma, ma dwóch Bibliotekarzy i ciągle 
nowćmi wzbogaca się dziełami.. szko- 
da tylko, że nie dla wszystkich miłoś- 
ników literatury, że nie do publicz- 
tego otwarty użytku. — 

2. Księgozbiór Załuskich, teraz 
cesarski, w pysznym gmachu nad Ne- 
wą. — Dawnićy własność Rzeczypo- 
Bi polskiey w r. 1795 Z 
po TSZAWY uwieziony. EA w do- 
orne dzieła różnych gałęzi umię- 
tności, we wszystkich tak europeyskic 
lak i oryentalnych ięzykach. — Obey- 
i Re 300000 Tom., wiele rękopismów, 
ek dawnych dzieł, wielce szacow- 
nych. Na kazdóm piątrze zaymuie dwie 
ema sale i iednę rotundę. Z wszel- 
ką usilnością staraią się defekta uzu- 
peźnić, i corocznie nowómi wzboga- 
caig go dziełami. — Lecz dwakroć sza- 


cownieyszy, że do publicznego otwar- 
ty użytku. 

8. Księgozbiór W. X. Konstan- 
tego, 50000 Tom. wynoszący. Bogaty 
szczególniey w dzieła historyczne, dy- 
plomatyczne i woyskowe. — 

4. Księgozbiór Akademii umię- 
tności, po bibliotekach cesarskich nay- 
licznieyszy, przeszło 60000 Tom. wy- 
noszący. Znayduie się tu do 3000 Tom. 
rękopismów w ięzykach chinskim, tun- 
ya i innych azyiatyckich ; tu- 

zież piękny zbiór oryginalnych ma- 
lowidedt motyłów, roślin i rozmaitych 
przedmiotów hystoryi naturalnćy, przez 
P. Marjan i Doktora Fothergill. — 
Dziefa w ięzyku rossyyskim, może 3200 
Tom. wynoszące, oddzielnie są usta- 
wione. — 

5. Księgozbiór klasztoru S. Alexan- 
dra Newskiego, bardzo liczny, szczegól- 
niéy bogaty w rękopisma sfowiańskie, 
akta soborów , dzieła filozofa WVV olfa 
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6. NSE hiór cesarskiego Korpu- 
su kadetów, liczy iuż 12000 Tom., 
ciągle się pomnaża. — 

7. Księgozbiór wolnego ekono- 
micznego towarzystwa, nietyle 
liczbą, iak raczey doborem celuiący, 
szczególnićy zaś w tey gałęzi umięt- 
ności. 

8. Księgozbiór Kolegium me- 
dycznego. — 

9. Księgozbiór nowego Uni- 
wersytetu, iuż do 11000 Tomów 
wynoszący. — 

10. VWięcey 20 wielkich prywat- 
nych Księgozbiorów, co nieiedno waż- 
ne i wielce szacowne posiadaią dzieło. 
— Między tćmi na szczególną zastu- 
guią wzmiankę, Księgozbiory HrHr. 
Lzerniczew, uwaro w, 
Czeremetiew, Stroga- 
now, Baturyn i Jussupow, 
zmarłey X. Daszkow, radcy tayne- 

o Beczkoy i Xiążęcia Rurakin. — 

enera? porucznik Klinger posiada 

naydobornieysze dzieła w ięzykach nie- 

mieckim, angelskim, francuskim i wło- 
(2 
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skim, szczególnićy w przedmiotach hi- 
storyi, filozofyi i piękney literatury. — 
Lecz nayważnieyszym iest cesarski zbiór 
manuskryptów , niegdy Dubro- 
wskiego, gdzie znayduią się ważnćy 
treści własnoręczne listy i pisma sław- 
nych monarchów, ministrów i uczo- 
nych wszystkich europeyskich narodów. 


W Moskwie. 


11. Księgozbiór Universytecki 
i synodialny z góry Atos, bo- 
gaty szczególniey w rękopisma greckie; 
— wszakże ostatni przez pożar wic- 
le ucierpiat. .. — 


12. Rsięgozbiór Demidowa. 
15. sięgozbiory w Astrahanie 
i Kazan — z których pierwszy wiele 


tatarskich i perskich posiada rękopi-- 


smów. — 

14 Księgozbiór Universytetu 
dorpackiego liczący teraz do 30000 
Tom. — rachuiąc w to piękny daro- 
wany sobie zbiór W. X. Konstan- 
tego, 6000 książek wynoszący. — 

15. Rięgozbiory Uniwersytetów w 
Abo, w Wilnie i w Charko- 
wie, — 

( Dokończenie nastąpi. ) 
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Kronika teatru. 


Dnia 11. Barbara, tragedyia Aloizego F e- 
lińskiego. — 

Podczas dzisieyszćy reprenentacyi zaiętych było 
na piórwszćm piętrze lóż 2, parierowa żadna, na 
drugićm piętrze 5; miese zamkniętych 7. — Parter, 
iak podczas ostatniego wystawienia Dzwónka, przez 
połowę pusty, na galeryi tu i owdzie tylko widzo- 
wie porozstrzelani byli. — DE 

Sulcer powiada, że na mowcę wielki ma wpływ 
sebrana słuchaczów liczba, na aktora zgromadzeni 
widzowie. — O prawdzie twierdzenia tege powątpić- 
wać się nie godzi. — Nie może mnie to zaiąć, ieśli 
do gołych ścian muszę przemawiać — próźnemi będą 
wszystkie aktora usiłowania , iesłi pustki w teatrze; 
szczegolnićy zaś dotycze się to, teatrów staraniem 
prywatnóćm utrzymywanych, gdzie od liczby uczęsz- 
czaiących widzów zawisł los Dyrektora i aktorów. 

” Po smutnóćm doświadczeniu, iakie u nas Dy- 
rekcyla teatru narodowego podczas wtorcy wystawy 
Dzwónka zrobiła , mniemano „,że opery publiczności 
do smaku nie przypadają — i dla tego Barbarę 
wystawiono. 

9 Zaiste wielce ciekawą byłoby rzecza dowiedzić się, 
ileteż Dyrektor na opędzenie kosztów dziśieyszćy wy- 
stawy z własnych dołożył pieniędzy ?!. Lecz rzetelnie 
mówiąc, któż tego Prggeryna ? — bezsprzecznie , 
sam tylko P. Kamiński — bo co nain po piek- 
ney i wzniosłey muzycę, co po klasycznych trage- 
dyach!!., Eu! jam satis. RK, 
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Rzeczy rozmaite. 


Były Radca departamentowy w Poznaniu, Kę- 
szycki dzierzawca zastawnych dóbr Hrabiego S z o ł d r- 
skiego w Polsce, mianowicie: dóbr Ilży, No- 
weywsi, Kaltforwerku, Wielkich Liszck i Wielkiego 
"oliendorfu, odróżnia się prowadzeniem gospodar- 


stwa w tych dobrach, przestrzeganiem ustaw po- 
Jicyynych i wspieraniem dobra mieszkanców, Wie- 
loroko ukształcony , niezmordowany w swoich pra- 
cach i gorliwy o dobro bliźniego, ziednał sobie 
powszechny szacunek, Szkółkę w Ilży przywiódł do 
naylepszego porządku, utrzymuie lekarza mieysco- 
wego, chorych każe leczyć swoim kosztem i dostar- 
Czać wszystkiego, na czćmby onym zbywać mogło. 
Pomimo, że mieszkańcy owych wsi są powiększóy 
częsci właścicielami, wspiera ich materyiałami bu: 
dowlanćmi i gotowćmi pieniadzmi do budowania 
kominów przepisanych piccow piekarskich, albo teå 
utrzymywanie narzędzi do gaszenia ognia i strożów 
nocnych. Pilnuie regularnćy opłaty podatkow, uci- 
śnionych zapomaga dodatkami lub zaliczeniem goto- 
wizny i w każdym względzie daie przykład wzóro* 
wcgo obywatela. 

W Rzymie zadziwia nowe dzieło Hanowy, iest 
to grupa Matki Boskiey , konaiącego Chrystusa í 
Maryi Magdaleny. 

Towarzystwo jeograficzne w Paryżu obrało 
Prezesem swoim Margrabiego Laplace, Wiceprezes 
sami: P. Chateanbrianda i Wiceadmirała Rosyly 


Merros, a sekretarzem jencralnym Hrabiego Amadeus 


Partoret. 

Nowa gełda w Paryżu iest bliska ukończenia 4 
zdaie się, że szerokie icy wshody i wielka brama 
wyrachowane są na nadzwyczayny napływ ludzi 
wszystkich klas i stanów , którzy tylko szczeście 
swoie buduią na przemiennym spalaniu i podnosze: 
niu się obiegowych pieniedzy. Wicchrabiowie i kos 
misanci kupiecey, xięża i pułkownicy, uczeni i nos 
taryusze , Margrabiowie i pokoiowki, wszystko 10 
frymarczy publicznemi papierami, Niech kto wie” 
czorem zwiedzi teatr, lub koło świetnego towarzy: 
stwa, pośrod aryi i dwuspićwu, kontradansu i walca 
nie usłyszy nic więcćy, iak o kursie papierów rzą 
dowych. B, 
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Redakcya F. Krattera. — Drukicm J. Pillera. 
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